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Cześć Urzędowa.
MY P R E Z E S  i S E N A T O R O W IE .

Wolnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Wiadomo czyniemy iż:
(t r y b u n a ł  i . i n s t a n c y i .

Wolnego Niepodległego i  Ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Wydal W yrok  następujący:
Działo się w Krakowie w do- 

i mu W ładz Sądowych na Audyen- 
cyi publiczney T rybunału  P ie rw - 
szey Instancyi W olnego Niepodle
głego i Ściśle Neutralnego Miasta 
K rakow a i Jego O kręgu  dniadwu- 
dziestego dziewiątego Paździer
nika tysiąc ośmset .trzydziestego 
czwartego roku.

W Y D Z IA Ł  P IliR W jS Z Y  

OBECNI

T iu tr Bartynowslii O . 3?. D Prezes- 
B udrew icz („ , .
Skarżyński 
Bogusz Prokura to r 
Jan ick i P isarz

(PodpisanoJ P .  B a rty n o w slii,— Jan ick i.

M i ę d z y

Starozakonnym H ertzem  Blumenfeldem ku p .  
cem pod L .  74 zamieszkałym handlem pod 
firmą Bornstein et Halberstam jak o  prawo 
nabywcą od wierzycieli F renkla  apponującym 
tudzież W o'fem  i Rachlą F renk lam i, o^az 
E tlą  Frenklow ą drogą interwencyi przycho- 
dząeemi przez Adama Krzyżanowskiego Q* 
P .  D. Adwokata stawającemi z jedney,

A

Wincentym Szporem O. P. D. Adwoka ent 
tudzież Bernardem Heumaneni kupGen. na 
K azimierzu pod L . 75 mieszkającym jako 
Kuratorami upadłości handlu F re n k la ,  przez 
Szpora Adwokata stawającemi z drugiey 
strony,

W s p r a w i e
O uchylenie wyroku Trybunału  I. fnstan- 

cyi dnia 14 Czerwca b. r. upadłość handlu 
Frenke l et Compagnie orzekającego z pozwu 
z dnia 11 Października bieżącego roku wy
danego na Audyencyą Trybunału  wprowa
dzanej



—  1074

Po przywołaniu sprawy zapisaniu kompa- 
rycyi wysłuchaniu konkluzyi stron i danyni 
wniosku nrzędu publicznego,

T r y b u n a ł  
W  rozpoznaniu oppozycyi przez trzeciego 

z strony Hertza  Blumenfelda przeciwko wy
rokowi Trybunału  w dniu 14 Czerwca bie
żącego roku w przedmiocie upadłości han
dlu F renke l  et Compagnie zapadłemu wynie- 
sioney.

Zważywszy, iż H ertz  Bluinenfeld aktem 
w urzędzie miasta Gorlitz w królestwie P lu 
skiem w dniu 10 W rześnia  bieżącego roku 
zdziałanym, dowodzi: że Jana Jakischa wie
rzyciela handlu pod firmą Frenke l et Com
pagnie na żądanie którego jedynie upa
dłość tegoż handlu wyrokiem Trybunału  2 
daty powyżey powołanym orzeczoną została, 
w należytości do dwóch w ex lów , pierwsze
go z dnia siedemnastego G rudnia , 1833 ro 
ku na summę talarów 1000, drugiego z dnia 
osmego Kwietnia bieżącego roku na summę 
talarów 300, przez tenże handel na rzecz 
jego  wystawionych, jako  nabywca tychże 
wexlów w zupełności zaspokoił, a tak usta

je  powód upadłości handlu pod f irm ą F re n 
ke l  et Compagnie gdy żadna inna skarga o 
niewypłacalności tegoż handlu nie zachodzi 
p rz e to ,

T r y b u n a ł  
Oppozycyą na zasadzie artykułu 21 księgi 

trzeciey kodexu hna dlowe wyniesioną za 
usprawiedliwioną uznając wyrok Trybunału 
w dniu 14 Czerwca 1834 roku zapadły, upa
dłość handlu pod f irm ąF renke l  et Compagnie 
ogłaszający, uchyla, Kommissarza teyże upa
dłości Sędziego Trybunału  Dudrewicza,tudzież 
kuratorów Wincentego Szpora O. P. D. Ad
wokata i Bernarda Heumana od dalszych 
czynności uwalnia, a następnie wzywa Sąd 
Pokoju  O kręgu  drugiego miasta K rakow a o 
odjęcie pieczęci na rzeczonym handlu , i  na 
ruchomościach W olf  Bachli i Etli Franklów 
położonych; oraz D yrekcyą Policyi o usunię

cie straży Policyjney tymże W olf Rachli i 
E tli Frenklom dodaney, nakoniec handel F ren 
kel et Compagnie do zapłacenia wszelkich 
kosztów z powodu upadłości ogłoszaney aż 
dotąd wynikłych, obowięzuje. Wpis w ilo
ści Zip. 10 ustanawiając, który w biórze P i 
sarza Trybunału  złożonym bydź m a,

Osądzono w pierwrzey Instancyi z exeku- 
cyą bez kaucyi.

(podpisano) P. Barlynoicski, Janicki.
Zalecamy i roz.kazujemy etc. etc. etc. 

(podpisano) P. Bartynowski, Janicki. 
Zgodność ninieyszey kopii zjjwyro- 

kiein oryginalnym w Aktach T ry 

bunału pozostałym, zaświadcza |Pi- 
sarz T rybunału  I. Instancyi Rzeczypospoli- 

tey Krakowskiey.
Janicki.

SĘDZIA TRYBUNAŁU I .  INSTANCYI

Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Jako  Rommissarz npadley m assy ś .p .  J ó 
zefa Rohm byłego kupca i obywatela Miasta 
Krakowa, wzywa wszystkich wierzycieli obli
gowych teyże massy w myśl a lt.  120 kode- 
x u  handlowego księgi III .  rozdziału X. a 
mianowicie: 1) W alentego Ostaszew skiego. 2) 
X .  Trzcińskiego. 3) Owsińskich małżonków. 
4) Ewę Stradoniską. 5) Zawadzkiego z Szczu- 
pakow a, i wszystkich innych, klórzyby są 
dzili mieć jakie prawo do wzmiankowaney 
massy; ażeby się osobiście lub przez swych 
pełnomocników w dniu 15 Grudnia b. r. o 
godzinie lOley z rana w domu władz sądo
wych pod L . 106 przy ulicy Grodzlciey sto
jącym, w sali audyencyonalney Trybunału  I. 
Instancyi w Wydziale II. zgromadzili ,— gdzie 
Syndycy w obecności sędziego kommissarza 
zdadzą sprawę, o stanie rzeczoney massy.

K raków 15 Listopada 1834 r.

(2r.) K onstan ty  Hoszowski.
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PIS A R Z  T R Y B U N A Ł U  I. IN S T A N C Y I
Wolnego Niepodległego i  Ściśle Neutralnego 

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu. 
Podaje do publiczney wiadomości, iż na 

żądanie Józefa Kossakowskiego Obywatela 
miasta K rakow a końcem doyścia satysfakcyi 
summy Zip. 16,000 w monecie srebrney, pro* 
centów i kosztów prawnych z mocy obligu 
d. 15 Lipca 1831 r. przez Anielę z Jaszczu! 
tów Pietrzykowską małżonkę z upoważnie
niem męża Ignacego Pietrzykowskiego dzia
ła jącą  na rzecz tegoż Józefa Kossakowskie
go notaryalnie zeznanego , i W Akta hypo- 
teczne wpisanego, sprzedaną zostania przez 
publiczną licytacyą kamienica pod L .  423 
w Gminie IV  miasta K rakow a w ulicy Sław- 
kowskiey do Ignacego i Anieli z Jaszczuł- 
tów Pietrzykowskich należąca , granice jey 
są  od wschodu kamienica pod L. 424 , od 
południa główna ulica S ław kow ska, od za
chodu kamienica pod L . 422 , a od północy 
plantacye. Zajęcie tey kamienicy uskutecznił 
Ignacy Kopyciński Komornik d. 24 Lutego 
1834 r. które  w księdze hypoteczney w tre 
ści dnia 3 Marca 1834 r. wpisanem zostało. 
Sprzedaż  zaś tey nieruchomości popiera F e 
l i s  Słotwinski O. P. D. Adwokat w K rak o 
wie przy ulicy Szerokiey pod L . 78 zamie
szkały. Cena szacunkowa wyrokiem T ry b u 
nału I. Inst: w dniu 7 Listopada b. r. zapa
dłym utrzym aną, tudzież W arunk i licytacyi 
Wyrokxeni tegoż T rybunatu  d. 4 Lipca 1834 
r- zatwierdzone są  następujące:

1) Cena szacunkowa domu w Krakowie przy 
ulicy Slawkowskiey pod L .  423 ustanawia 
się na pierwsze wywołanie w summie 
16,000 Zip. w monecie srebrney,

2) Chęć licytowania mający złoży vadium w 
summie 1600 Złp. w monecie srebrney 
courant od którego złożenia popierający 
Józef  Kossakowski wolnym jest.

3) N a b yw ca  zapłaci podatki z a le g ł e  j e ż e l ib y  
s ię  ja k ie  ok aza ły  s u s o w n i e  do przep isów  
prawa.

4) Zapłaci koszta Sądow e i Exekucyjne do 
rą k  i za kwitem Adwokata popierającego 
licytacyą, natychmiast po wręczeniu w y
roku przysądzającego też koszta.

Ł) Nabywca wierzytelność Józefowi K o ssa 
kowskiemu przypadającą dopiero na sku
tek klassyfikacyi z procentem 5 od 100 
od daty licytacyi aż do momentu zaspoko
jenia onegc zapłacić v?inien będzie.

6) Wypłaty podług w arunku 2, 3, 4, p o trą 
ci resz tu jącą  zaś summę szacunkową 
przy sobie zatrzyma, aż do uskutecznienia 
klassyfikacyi poczerń każdego wierzyciela 
użytecznie umieszczonego zaspokoi i te 
muż procent po 5 od 100 od daty licyta
cyi aż do momentu zaspokojenia onego- 
zapłaci.

7) W razie niedotrzymania powyższych w a
runków utraci nabywca vadium na korzyść 
Józefa Kossakowskiego i oprócz tego no
wa licytacya na n.ebezpieczeństwo naby
wcy natymiast ogłoszoną byłaby.

Do takowey licytacyi wyznaczają się trzy 
termina:

Pierwszy dnia 21 Stycznia (
D rugi dnia 21 Lutego (1835 r. 
T rzeci dnia 21 Marca (

Sprzedaż takowa odbywać się będzie na 
Audyencyi T rybunału  Iszey Inst: W K rako
wie w domu W ładz Sądowych przy ulicy 
Gradzkiey pod L. 106 o godzinie 10 rano. 
W zyw ająJ  się przeto na takow'ą licytacyą 
wszyscy chęć kupna mający oprócz szcze
gólnie wezwanych wierzycieli wykazem hy- 
potecznym objętych, wszyscy ja iueko lw iek  
prawo rzeczowe mający aby pod rygorem 
prekluzyi na pierwszym terminie licytacyi 
złożyli na Audyencyi Trybunału  wszelkie ty
tuły swych praw, i w.erzytelności z wykazem 
mianycb pretensyi i ustanowieniem Adwokata.

K raków  dnia 18 Listopada 1834 r.

Janicki.
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W  dniu 25 Listopada r. b. o godzinie 9, 
z rana w K rakow ie , w gmachu Snkiennice, 
odbędzie się W drodze exekucyi sądowey li- 
cytacya zatradowanych kosztowności, jako to: 
Pere t Katakuckich nitek sześć, medala zło
tego dużego z łańcuszkiem złotem i wisior
k iem .— 2do. W  dniu 28 Listopada r .  b. o 
godzinie 9 z rana w Krakowie w Kazimie
rzu w Zydoowskiem mieście w domu pod L. 
74. rozpocznie się licytacya prawnie zajętych 
ruchomości, jako  to: mebli różnych , zwier
ciadeł, żerandolów, szkła, porcellany, miedzi, 
m osiądzu, cyny i innych sprzętów domo
wych. — 3o. Na dniu 2. Grudnia r. b. o 
godzinie 9. z rana w Krakowie w gmachu 
Sukiennice sprzedane-ni zostaną w drodze 
exekucyi, zegar, k om ody , — c godzinie zas 
3ey z południa w tym że  dniu i inieyscu, wy
roby różne z safianów, jako  to: pugilaressy, 
torbeczki dam skie , kufereczki, futeraliki i 
■ nne naypięknieyszey roboty drobiazgi. Chęć 
licytowania mających, zaprasza się zgotowe- 
mi pieniądzmi.

K raków  21 Listopada 1834 'r.
H enryk Salom oński K. S.

(Nadesłane z M issyi Cesarsko - Rassyjskićy.)

O B W IE S Z C Z E N IE .
K o m m i s s y a  L i k w i d a c y j n a  g u b e r n i i  W i l e ń -

SKIEY.

Po wydaniu dawnieyszego swojego O b
wieszczenia, odebrała dokładnieyszą wiado
mość o wielu osobach gubernii tuteyszey, 
których majątk i ruchome i nieruchome, za 
należenie czynne do rokoszu w Polscze, o- 
statecznie skonfiskowane zostały. Załączając 
przeto poniżey listę imienną takowych, i za
razem prostując w dawnieyszych Obwieszcze
niach mylnie podane rozmaitych osób na
zwiska; na zasadzie naywyżey potwierdzoney 
z dnia 28 czerwca 1832. Instrukcy i,  podaje 
do wiadomości publiczney co następuje:

I) Ażeby wierzyciele poniżey umieszczo
nych dawnych dóbr posiadaczy, nieczekając 
terminu w którym wierzytelności ich zaspo

kojone bydź m iały, niezwłocznie pretensye 
sw e , a mianowicie zamieszkali w Rossyi i 
w królestwie Polgkiein w przeciągu sześciu, 
mieszkający zaś zag ran icą ,  naydaley w prze
ciągu dwunastu miesięcy, rzeczoney Kom- 
missyi podawali, licząc od dnia, wyjścia na 
widok publiczny pierwszey ogloszoney d ru 
kiem Publikacyi w jedoey z Gazet, obu ros- 
syjskich stolic, tudzież w Gazetach Warszaws: 
lub w Kuryerze Litewskim; przyczem nad
mienia się, że tylko te niezaprzeczone, i nie 
na prawach zastawu zabespieczane wierzy
telności dowody,, do kassy ogólney długów, 
jako  do zaspokojenia za właściwe uznane, 
przyjęlemi bydź mogą, które przed rozpo
częciem rokoszu w Rossyi wydane były; — 
te zaś które w królestwie Polskiem lub za 
granicą sporządzano, zupełnie odrzucone.

2) T ak  prywatne osoby, jako  też kościo
ły, k lasztory , naukowe i dobroczynne zakła
dy, tudzież kollegija ogólney Opieki, winny 
pretensye swe do pomienionych skonfiskowa
nych dóbr, w przeciągu sześciu miesięcy p ro 
dukować.

3) Dłużnicy dawnych dóbr posiadaczy, dla 
których termin uiszczania się nadszed ł , ma
j ą  natychmiast uiścić się z należytości; in
ni zas w przeciągu sześciu miesięcy ustano
wionego terminu, zobowiązania swe dlużni- 
cze Kommissyi okazać.

4) Wszyscy ci, którzy od dawnych posia
daczy dóbr: majątek ruchomy, kapitały, lub 
jakiekolwiek dokumenta, lub do tychże nale
żące listy kredytowe, i obiigneye mają w r ę 
ku; obowiązani są  wszelkie takowe własno
ści w przeciągu sześciu miesięcy teyże Kom- 
missyi złożyć, i zarazem o wszelkich do rze
czonych dóbr na korzyść dawnych posiadaczy 
przywiązanych prawach, dać jey  wiadomość.

5) Kommissye gubernialne konfiskacyjne, 
izby skarbowe, i wszelkie władze i zwierz
chności, m ają w tymże sześciomiesięcznym 
terminie tęż kommissyą uwiadomić, o wszy
stkich sobie wiadomych długach dawnych po
siadaczy rzeczonych skonfiskowanych dóbr, i 
ściągnionych przez też wypłatach, i jeszcze
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do ściągnienia 'pozostających należnościach; 
równie ja k  o pretensjach do rozmaitych pry
watnych osób i władz, o tychże ruchomym i 
nieruchomym majątku , i należących do nich 
listów kredytowych i obligacyi, i o prawach 
korzyści, jeżeli jakie  mieć mogą na dobrach 
koronnych lub prywatnych.

6) W szelkie władze sądowe, m ają n ie
zwłocznie donieść o wszelkich pretensjach 
dłużniczych, do pomienionych dóbr właścicie
li w processie zostających, równie jak  o za
powiedzianych pretensyach tychże właścicie
l i ,  do rozmaitych prywatnych osób albo też 
W ła d z ,  z dołączeniem uwag o ich istotnym 
stanie i dowodach na jakich są  oparte.

7) Ci którzyby tych warunków zaniedba
li, wystawią się na wszystkie skutki odpo
wiedzialności, ja k ie  przepisały prawa po
wszechne krajowe, przeciw zaniedbującym 
zgłosić się na terminie publikowanym z pre
tens jam i do osób niebędących w stanie p ła
cenia i do stanu handlowego nie należących, 
równie jak  przeciw zatajeniu wypłat pienię
żnych, m ajątków kapitałów i dokumentów 
prawnych.
L i s t a  I m i e n n a  O s ó b  z  g u b e r n i i  W i l e ń s k i e y ,

K tó rych  ruchomy i  nieruchomy m ajątek o- 
statecznie skonfiskowanym zo s ta ł.

A ndrzejew ski AnJoni, szlachcic z powiatu 
Wilkomierskiego.

A ndruszkiew icz  W in cen ty , ze wsi Gala- 
tyszki.

Abram ow icz Michał, ze wsi Użup.
B ortkiew icz  Leon z probostwa Woyntki.
Burakiew icz  J ó z e f \  Szlachta z powiatu
B rzesk i K az im ie rz /  W ilkomierskiego
Borusewicz Szymon, włościanin z powia

tu Telesz:
Borow ski Jan  nauczyciel z Ucian.
Brolew icz  Józef  z W iżan.
Bobrow icz  Adolf zarządca dóbr Romera.
Bonechi Józef ,  dziedzic w powiecie W i 

leńskim.
B rza sla w sk i M arcin, ) Szlachta z H a-
B rza sla w sk i J a n ,  j  nayca w pow; 
B rza sla w sk i T ad eu sz ,  ) Rosieńskim.

B udziszew ski ze wsi Bedrayce.
Bobiański Wincenty z Zawciszek. 
Boblew ski P i o t r  ze W'si Ilwald.
B orow ski Franciszek, niewiadomego stanu. 
B urn ich i J a n ,  z powiatu Rosieńskiego. 
B obiański Dominik, ze wsi Pop"szynie. 
W yrw icz  Józef szlachcic z powiatu Bra- 

clawskiego.
W łodkow ski Antoni z Ławkowa. 
W illam owicz  Ignacy, z powiatu Kosień- 

skiego.
W aydyński Leonard, niewiadomego stanu. 
W alm ont B enedykt, ze wsi Bakayce.
W arkulew icz  A lexander z Skawcizil. 
W oytkiew icz  K rescenty ,  ze wsi Pcha- 

wence.
W itkow ski Abdon, i L u c ian ,  z Antopola. 
W ircz iiło  P io tr ,  z Iurborga.
W iszniew ski Józef, z powiatu W ileńskiego. 
W oylasiew icz  H e n ry k ,  mnich karmelista. 
H ubarew icz K azim ierz ,  dymissyonowany 

porucznik.
H uppe  Ignacy, z Jurborga.
Hoppen  Alexander, z Czekiszek. 
H lidkow ski Dominik, ze wsi Woykstayce. 
Grabowski Józef, z Jurborga.
G aszlowd  M ichał, \  szlachta z powiatu 
G liński S tanisław, /  Szawelskiego. 
D ow giłow icz  Józe f ,  ze wsi Gerdwoyne. 
D auillo  F ranc iszek , ze wsi Gudeliów. 
D ergiew icz  J a n ,  ze wsi Pajamonce. 
D aniłow icz  Mateusz, ze wsi Hwald. 
Ditderko  J a n ,  szlachcic z powiatu Osz- 

miańskiego.
Dobrowolski Karol, z powiatu Upitskiego. 
Zalew ski. Justin, z Jurborga.
Zabieilo  Mateusz, ze wsi L iże.
Zabie ilo  Józef, officer b. woyska Pol

skiego.
Z aw isza  F in k ,  Konstanty z powiatu Ko

wieńskiego.
Z a lesk i Kamil z powiatu W ileńsk iego , 
Iw anow ski Stefan, z Tuswayc.
Illakow icz  L u dw ik ,  z powiatu Rosień

skiego.
K raśn ick i Leonard, z Floryaniszeb.
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K a czu ryn  Jan, ze wsi Dziawga, 
K a czyń sk i  Leonard, ze wsi 1'otrumla. 
K u czyń sk i Józef, z Szukiszek.
K lonow ski Kasper ze wsi Letniczyszki. 
K a czyń sk i T om asz  z Łasz.
K a rpow icz  W incenty, ze wsi Dowczany. 
K ttczew shi Józef, ze wsi Szolpiany. 
K w ielk iew icz  Józef, z Ilosień.
K o zaki/i Józef, z Dalnowa.
K ie lp e z  Mateusz z Pikayc.
K ondratow icz  Franciszek, z Czekiszek. 
K orycki Aloyzy z Czekiszek.
K liko w icz  Józef, duchowny.
K udrew icz  J an ,  w staro-Ingerm anlandz- 

kim pułku piechoty.
K aszew sk i Piotr z powiatu Kowieńskiego. 
K ontrym  J a k ó b ,  z Odachowa.
K ołyszko  Jarosław , \
K arpow icz  Ju s ty n ,  )  z powiatu Wilko* 
K o zło w sk i J a k ó b ,  inirskiego. 
K a m iń sk i J a n ,  j 
K o n ce l  M ateusz , z Kozennoe.
K ayrew icz  Józef, z Rakiszek.
K iw e l  Fryderyk z Nektokan.
K uczew sk i Kazimierz, z powiatu Oszmiań- 

skiego.
Ł a p iń sk i  Andzrey ze Smolki.
Ław dański Stefan z Odachowa.
Lubiński Zygmunt, z Rosień.
Łukaszeiwicz Jan ze wsi Podubisz. 
M ałachow ski Antoni ze wsi Bortniszki. 
M alcew icz  Justyn ze wsi Ław źe. 
M onkiew icz  Dyonizy ze wsi Łomew. 
M oncew icz  Augnstyn z Rosień. 
M onkiew icz  Antoni ze wsi Penge. 
M iikow sk i Piotr, z Rosień.
M iz g ir d  Mateusz, ze wsi Szolpiany. 
M ickiew icz  Rafał, z Rosień. 
M arcinkiew icz  S tanisław, z powiatu Ro* 

sieńskiego.
M achw icz  Konstanty z powiatu W iłko

mirskiego.
M ilew icz  Józef z Telszów.
M onkiew icz  Tadeusz, z FJrniafc. 
Paszkiew icz  Jan, z Ługoszewszczyzny. 
Pietkiew icz  Ludw ik  z powiatu W iłko

mirskiego.
Paszkiew icz Wincenty, Assesor.

Pawłowicz, dozorca parafii Kietuwisze. 
Pisanko  Tomasz, ze wsi L iże 
P ietkiew icz Doni) aik, 7 Ławźów.
Piłsudski Tomasz, z Możeykiszek. 
Piłsudski Antoni z Mili.
Piotrowic'. Jozef, z Andruszkayców. 
Proner  Juliusz z Szal.
P rzew łucki Antoni, Grzegorza syn, podof- 

fice1’.
R in g  Bogumił Z Tkaczowa.
R akow ski Jan z Dziekoniszek.
Ralom ski Józef, l  Dulkoławki.
Rym kiewicz N ikodem , z Kunia}:. 
Radzikow ski T e o d o r ,  z powiatu W iłk o 

mirskiego.
Ruboszew icz Paweł, niewiadomego stanu. 
Radom ina  Tytus, szlachcic z powiatu W ił

komirskiego.
Renbowicz A n ton i, z powiatu Oszmiań- 

skiego.
Skorulski Józef, z powiatu Wilkomirskieg, 
S krzyck i Kazimierz, z powiatu Oszmiań- 

skiego.
Stankiew icz Jan, Kieydan.
Sylw eslrow icz  A lexander, z powiatu Ros* 

sieńskiego.
Surkont F ranc iszek ,  dziedzic z powiatu 

Rosińskiego.
Slraszew icz  Alexander i Michał. 
Sankow ski Franciszek, z W ilk. 
Sieczkow ski J a n ,  a Jurborga.
Syrew icz  A aam , zarządca dóbr Kielmań- 

skich.
Sidow giew icz Józe f ,  ze wsi Uzupy. 
Staniew icz  J a n ,  z Łapleg.
Semenenko P io t r ,  syn kommissarza P ro 

wiantowego.
Siem iaszko  W incenty , z Witkunów. 
Staniew icz  Leonard, z Jurborga. 
S ta szyń sk i  Felix , z Rynszkiel 
S ir lo w t  Antoni z obwodu Pirwackiego. 
Sorokiewicz Karol, mieszczanin Wileński. 
S trza łko  Marcin, zakonnik klasztoru try- 

nitarskiego.
Tom aszew ski Augustin, z Ław zcw .
Tarw ifl Józef  z Telesz.
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T aplick i Jan, z powiatu Wiłkomirskiego. 
UlLertowicz J o z t f  z Gudetowa.
V  lider owiną Stanisław, z Poszylaniów. 
U rinowicr Paweł, ze wsi Sodale. 
Szym ański Alexander, ze wsi Użupy. 
Szuszkiew icz  Jan, sekretarz guberski. 
Judyclii J a n ,  z Datnowa.
Jucew icz Ludwik z Ławdgin.
Jurew icz  Laurenty z Szolpian.
Jawlo.k Karo l ze wsi Ki.elpszy.
Janowicz Wincenty, z Pokopurnia. 
Jakulowicz Mateusz, z Wasiliszek. 
Jagmin Józef, ze wsi Balcze.
Jkwoysz- Dominik z ;  ówiaiu Rosieńskiego. 
Jakubow ski Jan, z Poszetuwia.
Jankoicski Józef, z powiatu Szawelskiego. 
Jackow ski x iądz pijar z Poniewierza.

L is t a , n a z w i s k ,

K tó re  w obwieszczeniu teyze K om m issyi 
% dnia 10 M aja r. b. mylnie byty podane , 
* według ninieyśzego wullazu. maja bydz spro 
stowane.

ZAMIAST. 'rOWISNO BYDZ.
B&Uagans B altaragis
Boz owshi Jó ze f Bizowshi Józef,
B alayszis K onstanty. Bnlayims K onstantyn.
W cnhicw icz S tan isław . W ietłucw icz S tanisław . 
Ileybrey tler Benedykt. H ęrhreyder Benedykt.
Q inizowski M ateusz. Giłezewski .Mateusz.
Ę rehorow icz Ja n . Ilryhorow icz Ja n .
D ragat Ja n . D rygał łub Drygał Jan .
B ro sż t Paw eł. D rozd Paw eł.
K isiejew ski Ja n . K isielski Jan .
Itaz inkus M ateusz. K aziunas M ateusz.
Liukowski H ieronim . Ł ukow ski H ieronim .
Lenartow icz Xłio tr. Leonartowicz P io tr.
Mingienowiez A ndrzey. Minczenowicz A ndrzey. 
Milien Ja n . Milion Ja n .
Minkiewicz Michał. Monkiewicz Michał.
P iesk ie  wicz Szym on. Pleśnie wic z Szym on.
P ietraszew ski Frauciszch . Piotraszew ski F ranciszek. 
B zennik Teodor. R zepnik  Teodor.
Sm oling H ieronim . Stołing H ieronim .
S tu lzińsk i M ateusz. Stulgiński M ateusz,
Stankiewicz Józef. Sląnkowicz Józef.
T rem piykel Szym on. T rum piykel Szym on.

Czarczcwski D onat. Czarczewicz Donat.
Szukalis A ntoni. Szakalis Antoni.
Szym aków M ikołay, Szym ałów Mikołay.
Szezyszyński K rzysztof. Szczygliński K rzystof.

Z  polecenia K om m issyi Likw idacyjney. 
Dnia 7 Sierpnia 1834. r.
Członek Kommissyi Radca Guberski. 

(podpisano) Pestof.
Zastępca Sekretarza 

G abriel Ostrowski.

Część Polityczna.
K r a k ó w . Znaczna liczba prenumerato

rów zebrała się juz  na Przew odnika K r a - 
koteskiego. Wydawcy m ają  sobie jednak za 
powinność przypomnieć Szanownym Ziomkom, 
źe gdy objętość te g o ż , nawet nad obiecaną 
prospektem, znacznie powiększyć się może; 
przeto po wyjściu z d ru k u ,  cena do Złp. 6. 
niezawodnie podniesioną zostanie. Życzący so
bie więc nabycia za niższą cenę to jest: za 
złp. 4. niech raczą zapisywać się jeszcze do 8. 
grudnia r. b. Późniey prenumerata niebędzie 
już  przyjmowaną.

(A. y j  Szanowny referent bractwa M iło
sierdzia i Banku pobożnego w uczonem swo- 
jeiu sprawozdaniu, dc Nru 39. 40.41. K uryera  
Krakowskiego przyjętena, r a c z y ł  bydź tak 
łaskaw , że mi przypomniał należącą odeinnie 
miłosierną ofiarę Złp. 6. gr. 20, za co nay- 
.liżeni dziękuję mu; idzie tu tylko oto, że przy
pominanie drugim ich powinności aż przez 
pisma publiczne, i o taką  drobnostkę, obra
ża trochę grzeczność, którey nawet Wliczo
nych pismach, nietrzeba nigdy zapominać.— 
Jałmużnę zip. 6 gr, 20 za zgłoszeniem się 
do mojego mieszkania Osoby upoważnioney, 
każdego czasu złożę; odtąd bowiem niemogę 
się dopytać, na czyje ręce podobne ofiary skła
dać trzeba; którą  to właśnie trudność, z a 
miast wytykania mnie ze stanu i nazw iska , 
daleko byłoby przyzwoiciey, w uczonein spra
wozdaniu objaśnić.

X . A ndrzey  K antorek.



WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH PO CZT.

D a r m s z t a d t 3 Listopada. Niedaleko 
gościńca z Moguncyi do Wornis, między Di* 
enheim i Ludwigshóhe znaleziono przeszłey 
wiosny w głębokości 7 do 8 stóp pod zie
mią pomnik jeźdźca rzymskiego. Kamień 
ten postawiono przy gościńcu w niszy za k ra 
tą  żelazną. Ma on 9 stóp i 3 cale długości, 
a 3 szerokości; u wierzchu i w rogach jest  
ozdobiony bluszczem. Na kamieniu jes t  wy
obrażenie mężczyzny w todze spoczywające
go na sofie (/eclo, leciało), przed nim stolik 
o trzech nogach; po lewey stronie chłopiec 
usługujący; pod napisem znaydiije się j e ź 
dziec w zbroi. Napis następujący;

S JL JU S  A T T O N IS  F.
E Q . A L A E  P JC E N T .

AN. X L V .  S T JP .  X X I V .
H. F. C.

W y ra ż a ,  iż Sylius, syn Attona, jeździec 
przy Piceneyskiey A la ,  w wieku 45  la t  po. 
24tniey służbie umarł, i sukcessór jego k a 
zał inu wznieść ten pomnik. Jes t  to dla 
gminy Dienhcim interessującym historycznym 
pomnikiem z pierwszego wieku, bo w roku 
70 po narodzeniu Chrystusa, ten hufiec jeźd- 
ców rzymskich ciągnął przez tam eczną o- 
kolicę.

A u  g s  b u  i t a  4 Listopada. G azeta poicsze- 
clina zawiera zS trażburga  co następuje: »Jest 
to upokarzającem dla Francuza, gdy za Ren 
przybędzie do W . X .  badeńskiego, i uyrzaw- 
szy tam doskonalą adm inistracyą, na wzór 
naydokladnieyszćy maszyneiyi, porówna tako
wą z nadużyciami panującemi w swojey o j 
czyźnie, z pomieszanemi wyobrażeniami na
czelnych swych urzędników i z moralną re
pu tac ją  swoich ministrów. T u  jeden z nay- 
godnie jsz jcb  mężów w Niemczech, minister 
spraw wewnęlrznjch W inter, (od wszystkich, 
a nawet nieprzyjaciół swych poważany) sta
ra się kierować postępem kraju z rozwmgą i 
gorliwością; tam P .T h ie r s ,  którego nikt nie 
poważa, jest  miino ciągłey swey ruchawośei, 
uosobisinioną bezczynnością. T u  panuje naj'- 
większa pojedynczość w interessach, tam po
wszechne zamieszanie; tu przewodniczą spra
wom publicznym: doświadczenie i nauka,

tam fryce polityczni; tn is tnieje bespiec.zeń- 
stw’o i swoboda w podróży, tam wszędzie na
trafia się na żandarmów i policyą; tu przy 
obsadzaniu urzędów ma się wzgląd na zda- 
tności urzędników, tam na zdanie polityczne, 
na protekcye i na pieniądze. A przecież Ba- 
den jes t  częścią S. przymierza; przeciwnie 
zaś Francyakrajem swobód!*

S z t o k h o l m  28 Października. Poseł nasz 
przy dworze cesarsko-rossyjskim baroi. Palm - 
stierna, otrzymał urlop na 6 miesięcy, w ce
lu odbycia podróży do południowcy Europy. 
W czasie niebytności jego sprawować będzie 
interessa nasze w Petersburgu  sekretarz po
selstwa Pan Nordin.

X ią ź e  Menżykow, który w ciągu całego 
tu swego pobytu, doznawał naywiększego od- 
szczególnienia u dworu naszego, otrzymał od 
Króla Jmci na pożegnawczem posłuchaniu 
kosztowną tabakierę z wizerunkiem królew
skim, ozdobionym brylantami Wszyscy żoł
nierze stojący na straży mieli rozkaz , aby 
officeroni rossyjskim czynili też same honory, 
co szwedzkim.

K ossTA STiK O P O L 1 fi Października. Ga
zeta turecka pisze: » W  skutek jednomyśl
nego postanowienia dywanu względem utwo
rzenia armii odwcdowey, posłano do różnych 
prowincyi rozkazy sultańskie, aby zaciąg lu
dzi tym celem natychmiast się rozpoczął. 
Wszędzie, gdzie tylko rozkaz ten ogłoszony 
został, cala ludność przyjęła go z naywięk- 
szym zapałem.

Doniesienie.
Karolina Bernhard przybyła z W iednia , 

będzie miała honor produkować się dziś W 
Sobotę na sali P. K notza ,  z przedstawieniem 
pierwszym M a g ii N aturalnej) i tańcu W ę
gierskim, zwany Olbrzymi. . Początek o god: 
7mey wieczór.
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Doniesienie L iterackie.
W  Księgarni D. E. Friedleina prenu

merować można na nowe bardzo piękne 
wydanie, B rew iarim  Romanum  w 4 tomach 
w 18ce.

PRZYJECHALI DO KRAKOW'A. 
ma Ul  — 2 2  LAstopada. 

W y rzykow sk i Leopold O b . z P olsk i. —. Ja strzęb 
ski Stanisław  O b. z 1?. —• S le in k io ller  Józef O b. z 
P . — R otlier Ja n  O b. z P . — W ierzb ick i Fclicyan 
Ob. z G a lic j i .— Mamelak kupiec z G a lic ji.

WYJECHALI Z KRAKOWA.
Jędrzejow ski L udw ik O b. do P russ.


